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Kalendarzyk pracy S. M. P. Z. 
w Porąbce.

Dn. 20.IV. o godz 19 w Ognisku odbyło się posiedzenie 
zarządu. Przewodniczyła druchna prezeska.

Po odczytaniu protokółu i sprawozdaniu zarządu oma- 
wiano o uroczystości obchodu 3-go Maja, w którym Stówa 
ma wziąć czynny udział. Następnie szeroko om awiano o Zlo­
cie w Poznaniu z okazji 15-iecia istnienia Związku Młodzieży 
Polskiej i wysłaniu przynajmniej delegatki na Zlot, który od­
będzie się 20 i 21 m aja r. b.

Dnia 21. IV. o godz 18 w Ognisku odbyło się Zebranie 
Plenarne. Przewodniczyła druchna prezeska. Po zagajeniu, od­
czytaniu protokółu i komunikatu zarządu rozpatrywano an­
kietę pt. .W iedza tajem na" z Młodej Polki Następnie po od 
powiedzi zarządu na karteczki ze skrzynki zapytań,' drch. za 
decydowały, by Stowarzyszenie pokryło dla 10 druchen poło­
wę kosztów na zlot do Poznania.

Po tem nastąpiło urozmaicenie i zakończenie zebrania.
Druchenki I Zebranie plenarne odbędzie się dnia 12 ma­

ja  o godz. 18-ej.

Z
W  roku ubiegłym przeczytano 1840 dzieł. Czy­

telników było 85, przybyło 11, ubyło 25, jest obecnie 
71 czytelników. Bibljoteka była czynna cały rok 
(2 razy w tygodniu).

SPRAW OZDANIE KASOW E: 
P r z y c h ó d :  R o z c h ó d :

Ze składek zł. 137,20 Zwrot kaucyj zł. 50.00
Kaucje . .
Kary i inne

20.00
3.50

Razem zł. 162.70

Oprawa książek „ 25.10
Gwóźdź do szt. SMPŻ. 5.00 
Różne . . . .  zł. 11-50 
Na książki wysłano „ 71.10

Razem zł 162.70

Z terenów misyjnych.
Zamknięcie starego obserw atorium  w Pekinie. Pekin

(Chiny) — Słynne obserwatorjum w Pekinie, długie lata w rę­
kach O O . Jezuitów, będzie odtąd istnieć tylko jako muzeum, 
bo jego funkcje obi jm uje wydział meteorologii uniwersytetu 
narodowego w Pekinie. Chińczycy uważali obserwatorjum w Pe­
kinie za najstarszą tego rodzaju instytucję w świecie. Założył 
ją  w r. 1279 słynny „pan św iata" cesarz mongolski Kublai 
Khan. Obserwatorja w Europie powstały 300 wzgl. 400 lat póź­
niej, mianowicie w Greenwich (Anglja) w r. 1675, a w Pary­
żu kilka lat wcześniej,

Na obserwatorjum w Pekinie spoglądali Chińczycy 
w ciągu wieków z czcią i pewnym lękiem B yło  ono dla nich

świątynią, gdzie astronomowie czytali z nieba, śledzili 1 bieg 
gwiazd, układali kalendarz przepowiadali dnf pochmurne i sło­
neczne, godziny szczęśliwe i nieszczęśliwe. Powszechna była 
wiara w Chinach, że ziemia jest punktem środkowym wszech 
świata, dookoła którego obracają się słońce i gwiazdy, ale złe 
duchy i olbrzymy starają się usilnie je pochłonąć, w czem 
trzeba było im raz po raz przeszkodzić biciem w bębny i ude­
rzaniem w gongi. Przed powzięciem jakiejkolwiek decyzji 
ważniejszej Chińczycy, synowie słońca, radzą się gwiazd, stąd 
astronomowie i ich obserwatorjum wielkiem u nich cieszą się 
poważaniem.

Przez blisko cztery wieki obserwatorjum w Pekinie stało 
pod zarządem muzułmanów chińskich, znanych z zdolności 
przepowiadania zaćmień słońca i księżyca i układania kalen­
darza. Ale w r. 1622 O O . Jezuici dowiedli cesarzowi że astro­
nomowie muzułmańscy fałszywie obliczyli zaćmienie. Wskutek 
tego O . Schall został zamianowany astronomem cesarskim 
1 wraz z swymi towarzyszami upoważniony do przyjęcia kie­
rownictwa obserwatorjum. Pozostało ono w rękach O O . Je 
zuitów aż do połowy 18 wieku.

Obserwatorjum to posiada niezmiernie bogaty zbiór 
przyrządów astronomicznych przeważnie z brunzu lub miedzi 
precyzyjnie odrobionych. Na szczególną wzmiankę zasługuje 
drogocenna ..Kula niebieska", ofiarowana cesarzowi chińskiemu 
przez króla francuskiego Ludwika XIV. Zabrał ją  oraz inne 
cenne narzędzia w r. 1900 po powstaniu bokserskim cesarz 
niem iecki do Potsdamu, ale traktatem wersalskim zmuszono 
Niemcy do oddania zabranych przyrządów, które są od r. 1921 
znów w obserwatorjum w Pekinie, obecnie zamiemonem na 
muzeum. (PU W k).

Humor.
RUCHOMOSC.

O BJA ŚN IŁ.
-  Proszę tatusia, co to znaczy: la donna € m obile?
-  Kobieta jest ruchom ością.

W  PODRÓŻY.
Patrz, żonusiu, jakie to piękne te ruiny starożytne.

-  Ach, tak, ale to dziwne dopraw dy..
-  Co takiego?
- Dziwne, że w starożytności budowano ruiny, za­

miast całych domów.

PRZEW ID U JĄ C A .
Mąż: Pomyśl, kochanie, cobyś poczęła, gdybym tak  

nagle um arł?
Żona: O, bądź spokojny, na wszelki wypadek mam  

już suknię czarną.

C en a p o je d y ó cz e g o  n u m e ru  1 0  gr., z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  15 g r.

R ed ak tor ks. Prob. Józef K rzyżanow ski.
K aalm lcri k. S trzem ieszyc, Teł, D ąbrow a 11 a lbo  S o sn o w iec 217.

W ydaw ca k». Prob. Józef Krzyżanowski.
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